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Zarząd Czerwonego Krzyża przypcmina 
panom eżonkom, że

t i a l n e  ? p r « v n a d z e f i t e

Kaliskifgo O d d a ł a  Czerwi nego E r y k
odbędzie się 1188

$8 k v k ts ia  o gidtisie 6 wieczorem
w lokalu Bantu Ziemi baliskiij.

U W A D Z E  
lok:i(,!Ów nowrch dosnó«!!

S p e s z c i e  s i ę
Ktrrisja lokaioiów Bowjib doirńw piesi zgłosić 
się rajgćźniej do * © ^ © ty  29 kwietnia, do 
l< kału k' rmsji » r p c ł 8 * » k «  3 4  od 6  do 
8  w ttoorem  dla zakomunikowania §»«»»»■  
n e t o  i z ą ć a *  e g ®  obecnie kcmornigo na 
rok najbliższy.

Da ne le są niezbędne dla opracowania 
metro* jału du w adź. 1166

1 K i  K O K A M  'S

K rylyczcy moment kODlerem)l 
etenuońsKie)

GENUA. Pessymiizm w Genui izdiaje s!ę zwy 
dężać na całej lin, i. Eksperci zrozumieli w cłą- 
gfu ostatnich narad, że wszelka dyskusją. z so- 
sowietami staje s'ę ponurą farsą. Na wszyst­
kich komisjach dała s ę zauważyć niesłychana 
euchwałość pretensji sowieckich, tak, że dalsze 
narady z delegacją bolszewicką ocerlinne są ako 
beznadziejne. Wobec te krytycznel sytuac i kon 
ferencii genueński:! diziś 'mocarstwa zapraszalą- 
ce odbędą naradę nad zagadnieniom, czy nara­
dy kon.erencji m a ą być kontynuowane. Dzień 
dzisiejszy zatem będz.e rozstrzyga ącym dla dal 
szego istnienia konferencyl w Genui.

Grcźba Clcyda George’a 
pcd adresem Cnteoty

GENUA. Lloyd George oświadczył weizoral 
podczas narady szero iej Ente ty, że gdyby En- 
tenta weszła na niebezpi czną d li pokoju drogę, 
Anglja pó dvie z tymi państwami, które chcą 
pokoju, akiebądź one będą*

Citwa t Fclska
GENUA. Na posiedzeniu pod! orn sjl trans­

portowej w dn. 24 brn. przedstawiciel Litwy o- 
świadczył, że Litwa nie może dostosować mię­
dzynarodowych postulatów transportowych '& 
powodu okupacji przez Polskę W ina,

Przewodniczący podkomisji belgi s’d min. 
Jaspar bardzo energicznie oświadczył wówczas 
że nie może dopuszczać tej kw s t i  na porządek 
dzienny. Wobec tego delegat Po s i, min. prof. 
Narutowicz, który miał w tej sprawie przema­
wiać, zrzekł się głosu.

Obrazki sowieckie Genui
GENUA. „Temps“ podaje maty obrazek 

występowania delegacji rosy sk-;el. Według t°go 
dziennika delegaci rosyjscy nie ma, ą zupełnie 
wyglądu barbarzyńców azjatyckich, utieralą s;ę 
gustownie, przestrzegając usilnie z wy cza ów ety­
kiety. Wszędzie pojawia ą się we frakach l cylin­
drach. Przestrzegają również ceremoniału dwor

skiego: Na przyjęciu u króla Cziczer'n nawią­
zał rozmowę z królem bezustannymi ukłonan 1 
aż krój zmuszony był poprosić go o przerwa ia 
tego. Rosjanie byli perw*’ itórzy pow stał dla 
wysłuchania telegramu kro'ewsiego ż p o w t :» 
niams i życzeniami dla Z jzdu . Pierw si też prz r- 
wali ważną nar dę, by nnfe spóźn ć s.e na o- 
biad galowy u kród. W rozmowie pry w tnej o- 
świadczył Czi zer n. że orni wysoc; k róa włos­
kiego i uważa, że monarcha ten mógłby god^n e 
reprezentować każdą Republikę. Wogóle wszy.s 
cy Rosjanie szarżu ą w przestrzeganiu c* r  mo- 
njałów wsael.ilchibyna, mnnlel n e  ukrywalą te­
go faktu.

Król w ł-ski cpuścij G?ouę
GENUA. Król w łos'i opuści! wczoraj Ge­

nuę na pokładzie okrętu wojennego vCavour‘‘.

Mttja t z ą d e w a  w  sprawie
WARSZAWA. Rząd polski po’ecil pos'owl 

Rzeczypospolitej w Paryżu hr. Zaimoys iemu, . 
aby natyChufniast złożył, r  dzie ambasadorów no­
tę o wzmożeniu dę działalność! band orgeszo- 
wych na Górnym Śląsku. W s "era ach rządo­
wych poislich panuje oburzenie z powodu tego, 
że w chwili kończących s ę rokowań po s o-nle- 
m iecich popiera akcję orge-zu, rlbowem bez ta­
kiego poparcia przewóz amunicji 1 broni na Gór­
ny Śląsk byłby niemożiwy.

Dalsze morderstwa na 
G Śląsku

KATOWICE. Położenie polaków na Gór­
nym Śląsku pogarsza nię z.każdym di iem.—Mor­
derstwa polaków odbywają się p r ’wie oodzen- 
nie w coraz o ruti iejszy sposób. Oprócz napa­
du na ks. Mateję, bo ówki nl im ec le do onały 
wczoraj dwśuch ohydnych zbrodni na dworcu 
kolejowym w Bytomiu, rrianow cle zamordowa­
no u rzędu i' a komisji pleb scytowel p. Nowaka, a 
urzęduj owi dzennka „Grbnzzeltung" p. K.lrna- 
sowl wypalono oczy kwasem siarcizanym.

Fan  naczelnik Państwa
w Blilolc

WILNO. Pobyt Naczelnika Państwa w Wil­
nie został przedłużony o jeden dzień. W yazd 
nastąpił 25 bm. w godzinach weczorowych.

K et!  tka ła  i r i ją iM w  Stcłypina
WILNO. W ostatnim numerze „Dzienni a 

Urzędowego ogło zona jest ii ta moiląt ów, 1 •- 
kie przeszły na własność państwa zgod ie /. art. 
l de retu Nr. 469 prezcisa tymczasowej komi­
sji rządzącel.

W pow. wileńskimi trockim s 'onfls!owai.o 
75 majątków ziems! ich, w oszm ańs. Im—18, m. 
in. dwa m ająt i Stołyp nia .,AntowH‘‘ 1 „Ko r  ny“

£otwa a tk ł a d  w a rs ra w s d
WILNO. „Echo Kowieńs’ Is" zam esznza wla 

domość, jakoby estońs i n in ster spraw zagr i- 
nicznych p. Pip ztożył nodane o dymisję. Za­
m iar usunięć a się p. iP.lpa z rządu zwiążm y 
jest w trudnościami akie napotyka on na dro­
dze do raty i  acji uchwały l.onfcrenjcyi warszaw­
skiej przez Se im estoński.

Frzcdsuu) ciele trustu  i da cl- 
skiego na G Śląsku

KATOWICE. „Katowitzer Ztg.“ dono J z 
Berlina, że przybył tam pełnomocnie nowego 
trustu angiels lego d a przeds ęblorstw górnoślą­
skich pod nazwą „Upper Sib js an T ru s t‘ w spra­

wie przejęcia przez kap tał r nglelskl ako 1 ,j t  
najwięl szych hut górnośL s i h. O i!e prole'ty, 
z ja  ieirl pełnomodhlk ten przybył, zo taną urze­
czywistnione. to trust ten posadać będzie prze­
wagę W towarzystwach akcyjnych: „Huta 1 Is- 
m ar a“, „Huta Laury" oraz w ,,Spółce K»..towio 
kN “- , , ,  ’ j

1 Dalekiego Efsc&cdu
MOSKWA. Z Czyty donoszą: Wojs a rzą

du nadmorskiego przeszły do ofensywy i zajęły 
stację Imań. i

Bolszewicy co "a ją  się w kierunku Guberowa. 
Oddziały czerwonych koncentrują dę w o o j ­
cach i i ina. Sztab Blujohera prz?infósł ^ię z Ima­
nia do Chabarowska.

Llucher ma być odwołany do Moskwy, a na 
jego mię see kandydatami są: Lep. ochi.nl S’.ry- 
szew. e

W ojs'am i fciałemi dowrodlzą en. Łoch wie­
kuj, Mołczanow iSawicl l. Do Wladywo toku 
przybyli, podobno, przedstawić e e jen. Wranglg 
Arm ja rządu nadm ors.ie0o iiczy 50,000 ludzi.

Drcsztowanle szpkga bolszc-
u l c k l e g o

LWÓW, Po 'icja lwows'a aresztowała nle- 
ja  iego El asza Pe i< ra, poderz nego o szpie­
gostwo na rzecz R o si S o w i t o .  P-Lkar le­
gitymował się pasz) ortem, wystaw onym w Au- 

-strji Znale ioi o przy nim. 400 tysęćy nowlu- 
teń. ich rubli earskch, 12 zlofych, c ęż <!c i łań­
cuchów, znacizną liczbę rubi k.ereńskiego, oraz 
walizkę, której zawartość udowodnią pode rże­
nia. *

P d s k a  i«$t begatszą, niż 
przypusz z»D9

WARSZAWA. Wymiar d a r iiy  werlług ;nror- 
miacji „Kur era‘‘—znacz, i i  prze roczył sumę [ re- 
lin inow aią. Zamiast bowlrre 80 mllj rdów, ak 
to pierwotnie przypuszcza: o  wym erzona sumai 
daniny wynośi 89 m l jardów marek.

N s o w ie c k im  e,
Wiadomo, że znaczna część eLm ntu b. rr- 

m ji „zacnodni l U krany“ i!e „władz* po p rz e - 
ściu Zbrucza pozostała na Ukraine sowieckiej 
i  swój byt. oraz przyszłe z a m ia ry o l  t czne zwią 
zała z regimem sowi ckim. O postanowi ńLi tew 
zadecydowała głównie śl p i ni naw ść do Pol- 
skj icnęć szkodzn a jel przy jo  mocy pa stwo 
wego aparatu sowi tów. Wł dze zaś sowieckie 
aczkolwiek dalekie od sz.zerego pop. era ni i my­
śli budowy „Zac odniej Ukrany**, chętnie m o- 
pie owały się gromadą gal cyjsl ich malkonten­
tów, wysługując się nimi dla swoich celów, z l tó- 
rych głównym jest wnos/ymie zamętu rewolu­
cyjnego do państw sąsiednich. Emignac a g li- 
cyjs a w ręku sowietów to usłużna gward a re­
wolucyjna na wypadek w» ny z Polską. W tym 
sojuszu galicy s iel imigracyi z sow etami łest 
dużo nieu.ności wzajemnel i i i.szcz rości, spa.a 
go jednak lit  doraźnych celów.

Dla życia narodowego m  Ukrain e ©n igra 
cja galicy s a nie tylko n e wniósł i nic twórcze­
go, ale nawet walnie przyczynił; się i przyczynia 
nadal do tępiei L wys ł ów org n ’zacyjnych n'e- 
podleąłościowego. żywiołu U t rany,  życ owa ko­
nieczność oparcia s ę  o 1 o oś dla rojonel wilk], 
z Polską, zamknęła gaicyjs Iel em gr cył oczy, 
na gehennę ukraińskiego życia na właśclwel U- 
kradnie,'gdzie władze sowieckie, kontynuując, po­
litykę dawnej Ros i, tępią na każdym krom sa­
modzielny ruch ukraiński i jego ob awy. C er- 
pienia jednali ularzmionel prz z sowiety Ukra-
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łntiy nie docierają dc dusz zaprzedanych sowie­
tom galicy js lich emigrantów, a leśli u niektórych 
wzbudza u ę  ja  ii odrac.i wewnętrzny na widok 
smutnej rzeczywistoś( i na U' rain e to ; 1 tąć mu­
si w imiaiżmatach n'en tur.alnego „sojuszu".

Pociechą prawdziwą dla emigrantów 
jgalicyjs! ich w ich ro i wysługiwania się sowie­
tom przeciw wflasnemu narodowi jest chyba,

to, że pomiatają z inLe tępić również żywo! 
po lsii na Ukraine. Znoszczeji/e j o sklch han- 
tilowych pr/eBiąLiorstw, 1 oo;>e.ratyw, snółek, 
tn' tytuejl kultura no-ośw atowych, lak ,Domy luf- 
dowe", „O g n iw o „M acierz  Polslia* ,td. doko­
nało .kię za podszeptam en i rantów g lc y s  ich 
urzędujących w rozmaitych im tytuc ach rz ulo­
wy cli sowietów na Ukrain e. Odnośi e "niszczy­
cielskie zarządzenia sowi tów przeciw wspom­
nianym  instytucjom zi a  dywaly i z laldulą w eaij- 
jeracji galicy sk.el śzczegó.hie pilnych wvkonawt-
CQW. '  .

A teraz szereg danych ó organizacjach:
Err i  rantów galicyjskich na Ukr in  e u ęto 

w sprawną or anLację. W nieł głów mm i iysty- 
tucjam i to: „Kon itet gal cy s ieli b eże c ó w  z 
Piotrowsiim  na czele, oraz zakonsp rowiany . Ko­
m itet po Haldielam".

Na czele jego stoi Zatońs i, wspomniany w 
poprzedniej korespondenci wojowniczy dygni­
tarz sowiec i, jego zaś z istępcą lest n.ehki Sa- 
-eańsli), przebywający o s ttn io  sl lc w Kum eń- 
cu, gdi/ie pełni zarazem, urząd prezesa soweo- 
kiej instytucli „parkom". „Komitety po Ha de- 
darn, w założeniu swern organiz cyjnen pomy­
ślane były jako „gaicy s! i - rewkomy", które, w( 
styczniu 1921 r. zn.ieii ły nazwę ma „Kom it ty po 

tfaldieam ". Główny zarząd tej org niz cyi 
jmajdu e się w Kilowle, fi.le zaś rozmieszczono 
w  i: alcie, Humania, Barze, W nnicy, Berdyczo­
wie i Kamieńcu. Komitety te nadal up irzon są 
.ja o galicy s ie „rew: o ny1' na wyp dec wo ny 
z Polscą, a działa ność ich, choć spry tne m s- 
kowaną, stoi w sprzeczności z postanow.eniaml 
traktatu rys lego.

Komitety dzi dą s 'q  na sekcję, z których je­
dna. zwana poprzednio , sekcji musztrowa"* 
v rejrstracy na", prowadzi główną robotę orga­
nizacyjną. Se C a ta n i now cle prowadzi e- 
ł r i  rantów galicyjsech, udzie a Im z pomóg, po­
średniczy w w’/szukania zalęć, organ zu e d ro­
żyny robotnicze, oraz doslar.za agmtów-wy- 
widowców so Aietom. Na czele sekcji .-.tai Cz r- 
nusow, obecnie zaś lieruje niemi nie akl Bory- 
jewicz Gałic an n. Pomocnikiem płówi ym Lo- 
jewicza cat nielakl Kołyska (ps udon m) Niemiec 
•z b. Galicji, gclz e ma ponoś rca ność. O W Kołys­
ka utrzymuje Jakiś ta emniczy kont .kt z naszym 
Drohobyczem. En i ranci gal cyjscy, zorganizo­
w ani we wspomnianych sekcjach korzyst i ą z 

'wydatnej pomocy władz sowjyc ich, ma ąc pra­
wo re.wizycyi pomicsz.au, korzystania z obia­

dów w instytucjach so wlec' Ich itp. Kierown’cy 
sê  cji, ciesząc s ę  tak wydatną pomoc \ władz so 
wiec ich, wo ągają do organz .c 1 gaiłcy skłel rów., 
nież człon ów innych narodowości, a bo: żydów 
z Bu o winy, b. jeńców austriackich ro z m a t t  

-narodowości, a  nawet PoL,ików-ro(zl:it.;ów roz­
m ai ty ca.

Nie trudno się domyśleć, jaki ce’ ma t i  rze­
koma humanitarna orgpni-p.cja. K erownl two 
jel lest ściśe s onspirowaue tak, że znane ęst tył 
ko specjalnym o rg a  o n sowiets in. "Szerohes 
jednać sfery rządzące sowi tów zor entowa e są 
tajnych zamierzeni eh „Kom tetów po If  ild e- 
lam", które też zwłaszcz s w nie tćrych kotach 
wojs owyc i arm i sowieck el, m aą  sł nych p r e- 
-Ciwni ów, jako podsyca ący wo lenne zakusy u e- 
kiórych dygnitarzy sowieckich. Arm ja sowiec­
ka ma dość woj cz iinow e awantury nie uśnie- 
chają s|ę el, nie dz w więc, że nienawidzą eml- 
-grantów galicyjslich chęcą nowego z mętu. 
‘Poć nim tył o mogą zna e ć ma i  cy- galicyjscy 
d a l zą karm dla swe.o osławionego żywot u Po­
kój i pow rót do normalnych w.ru.ików to ! res 

-fan taśmagor i  polityczne cm y ria c i gaicy Is let 
która też dlatego o nowej wonie'rii rżyj* Lz czy 
wistość polityczna new ątpiw le z owu da po 
-głowie f anta,‘.tom i pro o ra to ro m  zamętu. Czy 
ich jedna< czego nauczy ?

A t a r r u n  u k r a i ń s k i
m f j \VQ i . W O
Jak wiadomo pow-gechri?, słyn/ny ataman 

ukraińsl i, Mac! no po długich 1 uporczywych wal- 
.kaca z boi zew i aa i na U. r unie, mus ał wre z- 
cie pod naporem przeważających :il boiszj w . c -  

kica, wyco ać :ię w gran ce Rumun.il- W ostat­
nich d lach atam n Mjich.no opuści Rumunję 
i  prze z .dł kolo Snialyna na tetrytorjum polsc.e, 
gdzie rząd pols i, w myśl zasad obowiązujących 
m uT go poddać interiiowaaniu.

W drodze na wyznaczone mu pr ez władze 
polslie n iajsce pobytu, prze eżdżał słynny ata- 
nran ta' że przciz Lwów, gdzie za trzy m aio go 
parę godzin dla odpoczynku. A tam  no > i towa­
rzyszy w wędrówce jego żona, która dzie iia z 
mężem w sz,\stie doleinydoe, długiej, party­
zanę iej wol i.y, ponadto zaś 1 i kun stu wo ś o- 
wyc.i z najbłiż' ze„o olo z a l a  gen-r.ału Macany, 
razem nią więcej, nad 20 osób.

Cały tra m p o m ; zajmował eden przedział 
trzeciej klasy w ostatni n w aąo.ie pociągu st :- 
hisławiows iego, który przybył do Lwowa w sobo­

tę o godiz. 9 wieczoretnn Ni t  zapewne, z nie­
licznej zresztą nia dworcu pubifcznośc , a m olu  
i  ni t z jadących w tym, poc ągu nie domyśliaT słę| 
że pedzie w towarzystwie słynnego na całą Ukra­
inę partyzanta. Tylko „fur ż i" moskjows !e 
i zi łona we m undury z tak char k try  styczną 
„gimna-Uorką" pozwalały wysnjuć wnosek, żć 
podróżni jadą pośrednio aż z Ukra'ny.

We Lwowie transport opuścił poc ągl zatrzy­
m ał ‘ię w jednej z bocznych sa ek dworaa. Znis4 
czone, ob 'zarpa e  m undury io  orzałe tw rze 
wywoływały wrażenie, że widzi klę prz d  sobą 
jedną z tyle rot Jje luż u nas widywanych: aż 
nadto dobrze z anych prune; jeńcóv/ rosy s- ich, 
cars! ich lub to  szowick ch.

Wśród grup i mężczyzn zwracała na sU be 
uwagę żona generał! Machny. Jest to pięrny
typ  u' rai'is i o równych, dumnych r  sach, .

, z pod szarero, s romne. o kaptlusi a wyzi r  ły 
krót o obcięte, czarne, jak heban włosy, oczy 
przysłonięte l i  o lam i. Odz ana w c e r n e .  — 
krót ie futer o, czyniła wrażenie studentki któ­
regoś z uniwersyt tów rosyjs ich, typ z a,nv z  
dawnych czasów i  uporząd owa uych stosunków.

Sahnego atam "na M- chnę, trudno było wśród 
obecnych rozpoz-ać na pierw zy rzut oka.— . 
Wśród tych ijUuna tu posta i bozradne szuka­
ło :ię oczyma wataż i, któro,o jml ■, spow.te w! 
nimb i i «wyc ężaln. I otoczeń e zgrozą nie rzad­
kich o ru i uistw, powtarzała c la Uknina le­
go partyza nta. 1 tóry z upor im i  wytrwałoś;i t za­
truwał życie władzom boi zewi ;kim, a ‘ rozbiją 
w puch w jedńem ni sou, wypływał w*
in ietn, mając pod swą lo  rendą dziś tysąc lu­
dzi. jutro trzy ty iico, po utrze dz< slć . stugę- 
bna zaś fama dopisywał) do taj cy.ry zeroiudzje 
sięcio ro tna ła  sam! p o s t’ć tama; a, który w o- 
czach ludu, stawał się symbolem walki z „w el- 
korosami". l  1 . ‘ t

Lecz oto on sarn! Tdzie w pi rwsz j parze,
ni po aźny, prawie niewidoczny. — Mężczyzna 

trzydzi‘:to il.u etn , wzrostu mniej, niż mał go, 
wygląda ja chłopak, odzi, ny w i i wybredne cy­
wilne ubra ie, siwy 1 apelis-k oclenia m uł tik  
już czarną od słońca, szcizrpla, energiczną twarz 
Prowadzi go za rękę joelaa z towarzyszy, prócz te 
go ataman pod T r  i :ię L s ą. W c.ągu dłu-< 
gici bowium łojów  był ranny sedemnaś 1> ra­
zy, nic więc dz wuego, że ślady ran zostały { 
ataman Mach no jest kulawy.

Mac nowcy—jak . zap"wj i '  ą—prze z'i po’- 
sko-rumui scą [ra ;ie ę  tyl o w Urn, co n ają. Jak 
mówi ię popularn.e, ce^la przy duszy nie po- 
sjadaają. „ j

Jeszcze tej saiml nocy generała M ichnę w raz 
z otoczeniem wy w i zo.io z? Lwowa, ja : ślę na- 
lpży domyś ać do obozu w Strzał owie, gdzi.‘ bę­
dzie interiiowany.

i  krainie l i a / n u n a
Opowiadjflle i  aagielskiega.

ROZDZIAŁ l
Środkową część ro: Uglych obszarów Ameryki pół­

nocnej za mula wjelka, pnerażaiąca pusiyma, kŁóra 
jjrzez szereg l i t  stanowiła rUeprzeuytą zaporą, pow- 

, str/yinującą pochód cywjilzac 1. Od SLr.a N e.aJy  do 
, Nebraski od r .e d  Yellows.one na północy do rzezi 
Colorado na południe pa.iu.e wszechładnle pustka ł 
tnUczenle. Pr/yroda wszelako nie jeSt .jydnos ana  na 

' tej ponuićj przestrzeni. Wysokie góry, o  szczytach 
śniegiem  pokrytych, w.nos ą s ię  po za cierniem,!, 

-am um uiili dcluifflii. WartkJe potoki toru.ą so. le cirug;f 
-śród  cjasnych wąwozów; to znów cl lgną s lą  bzzkr eż- 
.  ne równl.iy, w /L ine pokryte śnleinyną cału .n .m , a 
„;Iatem zastanie grubą szarą warstwą solnego pyłu.
. .WszęJ.ie jeinakże wyciśnięte lest to samo nlęgoścl n? 

piętno bezpłodnoścll nędzy.
Ta kraina rozpaczy ijz  m a mle-zkańców. Od1 cza- 

I su do czasu przeoiega 1} tylKO gromada Pawnów, czer 
Wonoskórych, szukając nowa :h d  i 1 dc do polowania 
lecz najśmielsi z odvvażnych radzi są, gdy z tikną tm  
Z oczu te strasznie obs:ary, a oni z.iąydą U  znó,v . 
śród swojch rozległych ppe jl. Sy>, pr ec na ący szyb 

j-fclim totem powje rze, od,(żały n.edztvleJz, s ik a ją ­
cy śród urwisk skalistych pożywlen.a—oto iedynl miesz 
Itańcy tej puszczy.

i Na całym św ic ie  nteima smatnleiszego kra obra U 
nad ten, jaki siu róztac ,a z północnego stoku Sierra 
Blanca. Jak oko si jgnle ciągu ie się płaszczyzna, za-

- siana jakby wlclk letml p łatam  soli, poprzecinana slcar- 
-rłowaciałtm l krzakami. Na krańcu widnokręgu wznosi
- Bięi łańcuch gór, które rozd jerają obłoki sweml na- 
. g iem l, zaśnjeżoupm! szczytaim • Na tym rozległym ob

Bzarze ustało wszelkie życie. Nigdy ptak nie szybuje

pod stalowem sklepieniom n!ebav żadna żywa Istota 
nie porusza sl.i na mar.wej, starej zL ołI—ponad 
wszystkicm gón le bezwzględne mliczen.e. N a ^ L k -  
sze wytężenie słuchu nie pochwyci śladu dźwięku 
śród tej potężne| puszczy; wszęu.fe cłoza—nic; o- 
prócz lodem  serce śc-nająceł ciszy. .

Wszelako, czyż naprawdę) twierdzić można, że .nic 
na rozległym obszarze nie p rzyp .m iia  Istnienia stwo­
rzeń żyjących? Kto z wysokości oierra Blanca spoj­
rzy na równl.ięt, ten dostrzeże drogę, która wije się 
śród pustyni 1 niKnle »*' eta 1. Wyżłobiły na nie, oruz- 
dy niezliczone koła, wydeptały ślady stopy Uczavch 
awanturników,. Tułow dżle lśnią w słońcu jak eś L lałj 

. przedmioty 1 odcinają sly jaskrawo od 's .a:c warstwy 
pyłu solnego. Zbliż sląl przyjr y Im dobrze! To ko­
ści i szkie’e y —jedne wle.kl.t, grubę, lnnę m  łe s  ęzna 
cznie deRkatnle s,.e. Plerw^z ę to sziżątki /w^ęrżęcę, 
ostatnie—ladizklie. Na przes rzenl tysiąca plą Li-et m il 
ciągnie s ł j  ta karawana szkle'etów, ro s anc są kośdo- 

. trupy tych, którzy pa-JU 1 wyzioń j  1 ducha na drodze.
W ćn1 a 4-ym  18:7 r, sarno tn ypodróż; Je patrzył 

ze szczytu na le i rozpac llwy krajobraz, a wyglądał la* 
duch, pokutujący śród tej pustki, trudno uyło ok.fi­
si ić wiek jego — powiedzieć, czy blższy był czter­
dziestki, czy też ązećdzleslątkl. Twarz m łał wychuf* 
dłą, rysy ostre; pdżóbtła skóra, niby pergamin, przy- 

- legała do wystających kości; sieorne pasma p rze w l'a- 
• T y sip y/ gęste;, ciemne;,, czuprynie 1 rozw,chrzonel 

brod ie; h>czv gijhoko zapad e, <ror 'afy n l-nal"rałn m  
blaskiem; dłoń zaciśnięta dokoła strzelby, m ogła  

. Ttchod G za dłoń szkic.fiu  o p e ra . s . j  o uroń, 
nie m o ;ąc u l  Ic c/n'fi s ą utr.ym  ć, ja k )hv ek wysoki 
wzrost I bąrczysta postać wykazywały m ą k ą  siłę*. 
Lecz twarz zapadbiyla, ubranie zbyt szerokie, wiszące 
na wychudzone jpostad, wykazywały nazbyt jasno 
przyczyny tego nędzrJego wyglądu. Człowiek ów u* 
Smerał—umierał z głodu tpragnłnla.

Z trudnością zaszedł do wąwozu, z y»[ tkszym je­
szcze m ozołem  wdrapał siy na gór;, v/ nadącl, dare- 
mtrer niestety, że tam  zna dole akl ślad wody. A te­
raz rozciągała sty tylko przed je ąo wzrokiem wielka 
równina soli, a tw dali grzbiety groingó łańcuc ha gór

— nigdzie znaku rośliny, ani drze va, które wskazywa­
łoby istnienie źródła lub jakie/ Kałuży. Zn kąd w K | 
bezbr fihuej pi.s.yn* i b  zabłysło mu sw li.eL o nadział. 
Darcm.de wodził b ł^ n u m  ok l.m  dokoła, zwracał je 
na pomoc, to na wschód, to na zachód., zrozum-ał, że 
nadszedł koniec, że tu uył kres jego uąi.róweK, i żę 
skona tu, na tej nagŁe/ skale.

— B oi dlaczego nic? wszystko ledno czy tu te­
raz, czy za lat dwadTeścia w wygodnem łóżku,— 
szepnął, siadając pod osłoną clar/y tu  figo głazu.

Zanim usiadł, rzucił na z l.m  y uroń n epotrzebną, 
złożył duży tłomok, związany szarym szaim .- Dźwi 
gał go na prawem raim.ue.iiu, a był widoczn e za clęiż 
kl na jego siły, gdyż opuścił go zbyt gwałtown fi na 
ziemią. W tejżd chwili Odezwał się z wnętrza szare­
go tłomoka żałosny okrzyk 1 wysunąła się droona, wy- 
ląkła twarzyczka dziecięca, w której ;a inlały wielkie 
piwne oczę.a—a po.fim imaLńskle, pulchne, zaęlśn.ęte 
piąstki.

— Uderzyłeś m nie!—odezwał sją głos dziecięcy J 
tonem  wyrzutu.

— O, Boże—odparł m ążczy/na zmieszany—to nie­
umyślnie.

Mówiąc to, odwinął szary szal 1 wyldobył z niego 
pihToletnlą m oże dziewczynkę. Ładne trzew c kl, z y .b  
na różowa sukienka 1 biały farius fi; wykazywały^ że 
ubierała ją trosajlwa matka. Dzle.ko było biade i znu­
żone, aje zaokrąglone rące I łydki śwlajdczyfy, że nfe 
przecjfirpjało tyle, co jego towarzysz.

— Boli clą jes c fi?—spylał z.rdepoko em, w’dząc, 
że dsjfiwczynka pociera tył głowy, okryty ou n m l, 
jasnyirm, a , ak ledwab mląl;k'jmj. kędziorami.

— Pocałuj m nie tu, to si t zgol—odpirra z całą 
powagą, wskazując obolałe m i^ sce.—Matma zaz.sza 
tak robi. A gdzie m  ima?

( — Pojechała. Aje zobaczysz .lą znów niedługo.
— Pojechała?—r.fikła d-lev\czynka.—Ja le tn dziw 

ne, że się ze tnaą  nie pożegnała; a zawsne się żę^nała, 
choćby tylko do cioci poszła ną herbatę), a teraz ju z  
Jej trzy dni.'... Ajfi słuchał, tak m l slęt chce pić... nłe« 
ona wody?., chcy [ml się jeść.. dą | mil eol

(D. C. N.)
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V r  —  MIEJSKI PODATEK BILETOWY. I ! .. i ,  j

1 W  m y ś l § 1 Ktiaf.utu o  m ie jsk im  podatku btfebowytrf 
Magistrat m iasta K alisza pob/era poua.e.c od p.zedsta- 
Wieri teatralnych, koncertów, w idow isk, zabaw, w y­
staw 1 wszelkich rozryw ce! atrakcji. j

W olne są od podatku jedynie te przedstawienia, 
zabawy etc ., k tó .e  są urządzane pzrez -prawnie istn ie­
jące stowarzyslenta 1 kluby wyłącznie dla człon k ow i o- 
»ób zaproszonych 1 to tylko wtenczas o Le nie pobie­
rają opłaty za wstęp w  jakiT.<olwIek form ie.

O  każdem  przedstawieniu teatralnem , koncercie 
widowisku, zabawie 1 innych atrakc,aeh należy zavvla- 
dom ić m iejsk ie  biuro podatkowe ui. Kościuszki nr. 
4, 1 p., arzw’1 nr. 6 w  godzinach urzędowych na 24 
godziny przed term inem  rozp oczę ła  lub na dwa lub 
trzy dni wcześniej o ile zachodzą dnie św iąteczne. D o  
zgłoszenia leg o  obowiązany lest urządzający w idow i­
sko łub zabaw y etc. na równi z w ła ś c k c ie m  lokalu, 
w którym  zabawra czy koncert i  t. p. m ają być m zą- 
dzone. Magistrat m a  prawo sprawdzać przez służby  
kontrolną, czy sprzedaż baletów na m ie lc u  zabawy 
czy widowiska odbywa s ię  prawidłowo, delegow ać  
swoKh kasjerów na koszt prze i  1 idcretw a lub oso­
by urządzającej, a nawet zamknąć łokai w razie stwler 
dzenla nieprawidłowości podatkowych.

Bilety wstępu n ie  aopatrzene m iejską .pte.zędą po­
datkowy będą przez kon.rc,jerów wycotane l pirzcciKła- 
dane M agisira.owl ce lem  pctlągnlęelu wlruych do od- 
powjetLlainoscl.— Na żąd an e kontr^.1 ra m le  si lego  o  
bowiązany lest urządzający wldowls.co lub zaoaw ę u- 
dzicjac m u ws elklch wyjaśnień, posiadacz biletu zaś 
.winien jest okazać bilet wstępu na żądane kontrolera.

Posiadacze b iletów , przekraczający pow yższe po­
stanow ienia, pod ega  ją rown.ezlx'J- n o  L os.epow lcó  
karnych przepisom  statutu.

Pobieranie ceny wyższej od wykazane] ma biletach'. 
Sprzedaż kjlku b re .ów  n.żs ej war.oścl w  zam ian |ed- 
nego bile.u wyższej wartości, przekazywan e b .letów  
z odebranym odcin .jem  Inuel o so b ę , w p u so ztn le  w i­
dzów  przez w yjś.ja zapasowe bez bjjietów, z b l.e .am i 
przez Magistrat nleostem piow  anym i oądź *ia zasadzie 
kartek pr ędsi y lorcy luo urząuz ijącego widow sko, na 
zasad.ie zaw iadom .e i, zaproszeń Itp. lest niedopusz­
czalne 1 le z  zgody m ielsktego biura podatkowego  
wzbronione. 1 °  ( >

Miejski podatek b iletow y w ynosi: [ j i i  : < \

1) 15 proc. od opłaty za w ejście na przedstawienie 
teatralne, z wyjątkiem  tarsy Ina t. p. widow s.ca w yż­
szej wartości artystyczne j oraz na kcmcerty 1 popisy spor 
tow e, n ie połączona z Ijiuyml atrakcjami

2) 50 proc. od op łaty  za v ejścje do kin, cyrku na 
w a ls l zapaśnicze I w yścigi korne, połączone z grą w  
totalizatora meza.eżnle od podatku do gry.

3) Od gry w  totalizatora pobiera sio  podatek w  
w ysokości 20 proc. od stawek.

4) 20 proc. od opłaty za w ejście na operetkę), far­
sę, varieie, zabawy i  sale tanec .ne oraz na wszystkie 
przedstawienia, widowiska, zabawy, gry ltp. rozrywki 
publiczne nie objęte p. 1 12 pr.

5) Bilety wstępu na w s elk le odczyty o He cena 
m e przewyższa 300 m:<., są w olne od poda.ku. B ilety  
na odczyty w cenie p cm d  330 do 530 m k. opłacają 
5 proc. podatku, zaś przy cenach ponad 530 m k. 10 
proc. podatku, licząc wszystkie ćeny w edług ćcen 
pierw szego rzędu.

O  i[e w idow isko ltp. składa s ię  z części, podle- 
Segających różne, taryfie, widowisko podlega nalwyż- 
szej tąry.je. O kwalldkowan u widowisk 1 przypada ą- 
cej opłacje podatku decyduje w  każdym  wypad.ut W y­
dział podatkowy Magls:ratu. •

f 6)  D o każdego biletu wejścia uiszcza się* oprócz 
podatku opłata 10 m k. na odbudowy teatru, wyjąwszy  
odczyty, przy których opłata ta w ynosił tylko 5 m k. 
od biletu.

»
wykroczenia pre<f.vko postanow ieniem  tego sta­

tutu, podlegają kar.ie sądowej lako os.ustw o w  m yśl 
§  138 k. k„ względnie karze w  m y śl art. 27 u&awy 
Be.taiowieb z dnia 17 grudnia 1921 r. dz. p. p. Nr. 2  
z  roku 1922 do w ysokości jednego m ilio n a  m arek  
lub karze 3 m iesięcy  więzienia.— Podpis Magistrat:

i Wjce-pnecydent m iasta  Kalisza: Szarras.

! I Kierownik W ydziału— ławnik: Moreau. i
i ! ' * i i ! I i i  i .... ■! ! i i L: : U ; U83.fc

I —  OKRADZENIE POCZTY W KOLE.

W  nocy z Idlnia 23 p i  211 b. m . npcwykryty dotąd  
sprawca dokonał zuchwałej kradzieży na poczcie. Skra 
dziono m ianow icie w o.e.i zaw.erający m .l  cm dw ie­
ście pięćdziesiąt tysięcy marek oraz lts*.y 1 przesyłki 
pocztowe, przygotowanie do e k ś p e d y c jw  s r o n ę  Strzał 
kowa pociągiem  o  godz. 8 ej rano. Zarząd :ono a ler­
giczne poszukj wanla. Z ło d ie , m usiał być do.-,k tiale  
oznajm iony z rozkładem  l  okalu poczty i zwycza ó w, 
panujących w  urzędzie, gdyż uchyvyqi odpow iedni 
czas 1 oddalił się, oknem , n.e poruszając zamkniętych' 
drzwi. ; t

, —  ARESZTOW ANIE SZPIEGA. i

W  okclicach 9 fortu ped M odlinem , policjanci z 
posterunku gm iny Cząs.ków zatr im li jakiegoś o- 
sobntka, który krę.R się  w okolicy 1 rozpytywał lud­
ność o rozmicszcuealje w o lsk i lego s . u  liczebny Po  
stwiercLieniu jego tożsam ości, stwierdzono, że le .t to  
Dawid S im on, syn właśclcIeia drukarni przy ul. Prze­
jazd 9 w .Warszawie, niedawno pr_yoyły do Warsza­
w y z R ów nego w cepach kuracji 1 m  ał n iebaw em  ił- 
dać s ię  do Berjlna. W ,ada on językam i francusK m  an­
gielsk im  1 n .enneckbn, O dtsł uiv zos.ał do de»e..zvwy 
policyjne!. ' ”

—  TEGOROCZNA WIOSNA. , “

Pewjen niem iecki badacz krajów podb'egunowych  
przepowlada na zasadzie swych badań praktycznych, 
że tegoroczna wjosna m a  być specjalnie z(mna. Spow o­
dowane to jest lod am i 1 śnuegapnl W Skan-ynaw I. Je­
żeli przysżłyby cie. łe  wiatry poludn.owc tub poiudnło- 
wo-zachodflie, n ie m ożna spodziewać się  o c e d .n la  na 
dłużej, niż dwa luo tVzy dni. Chłody bęJą trwały  
jeszcze w ,m(ajU;. JLadua perspektywa.

i —  SPADEK CEN W  /N 3 L J I .

Koszt utrzymania osoby w  Angljl wynosi w  d o - 
równaniu z rokiem  1914 w ly .ej o 84 proc. Oznac a to 
spadek oen— guyż w roku. 1921 zw yżza wynosi 133 
procent.

■ —  POSZUKIW ANI. j >

i . Ks- Proboszcz w  Skórcu, poczta S iedpe, na Pod­
lasiu , poszukuje zaginionych żD n .e .zy — p^ia.,ó.v. O to 
Jwh wyka z: 1) Michał Hlelas* był w p.orwszyca for- 
m acjach leg ,o n ó w  polskich, 2) J ó .e f Szad.k, w z lę y  
a o  m ew clt prusKtej w S,rzałk;wvle K rlegsgef.ngelaa.t- 
^.r- barak 724-12, 3} Józef S j f c ,  z 33 pułku
Piech. I baonu W. polskich, 4) Jó e t Males; II a-m  a

ar y i-r ., 2 - a  ba erla, 5j
f i  u ^ dr?błnskl> y ,ó a .er ja, u d ym , 8 p .łk  woisk  

polskich, 6) Jan, syn Rafała Kruk, w J ę ly  z zapasu 
w  roku 1914 WG,sk rosy s.c., 7) i randiZek, syn Jana 
Zadruzny czerwony bijet r. 1915 do w ojSka rosyj­
skiego, 8) Jozet M jlewskl; 9 ,)  Stefan syn M.chała K od, 
kolejarz z dr. żel. N adw lś.ańskle;, w zlę.y dQ w cL ka  
rosyjskiego,

—  POLAK BISKUPEM  SPISKIM.

„Krakowska Kronika K ośclelN  donosi, że  blsk. 
częjci czeskiej Spiszą 1 Orawy zos.ał ks. Jan Wo ta- 
szak, który wychowany w  duchu słowac. lm , nrz, znał 
się  otwarcie do polskości. M.rno, to Rząd C aesd w y­
sunął go na godność biskuna. Do bUkupstwa sp isk iego  
należą trzy zupaństwa., a m lan ow lce: Spisz, L ip k ó w ,

Orawa. D l u l rządom d z s e s z e g o  bls.tupa, kierują­
cego  administracją d e.-e/il sps.T  1 luż od począ.ku 
r. b. w SKład kapituły! administracji diecie lalnei w e­
szli także Polacy.

—  PO PRAW A N A  ŚW IATOW YCH RYNKACH 
ZBOŻOW YCH,

Światowe rynki zbożow e zw róciły w  ostatnim  cza 
sie baczną uw agę e .on om lsćów , którzy z niepokojem  
śledzili c iąg ły  wzrost oeu zboża, grożący nową faią  
ogólnej drożyzny, któraDy m og ła  w yw ołać pow ażn i 
ws,r<.ąśnlente gospodarcze nlemat we wszystkich kra­
jach. Zw yżkę cen tłóm ac.on o . jak l  iż p lsal.śm y, fak­
tem , że  z pow odu suszy, jaka na całym, św lecle pa­
nowała ubieg.ej jesien i, znaczne obszary nie były  w  
sw oim  czasie obsiane w  wielu krajach Europy, oraz 
ostatniem l m rozam i, które m iały przeważnie uszko­
dzić, a nawet poniszczyć ozim iny.

W  ostatnich jednak dniach nastąpiło pewne uspo­
kojenie 1 choć niem a leszcze form alnego spadku c ę i ,  
to jednak tendencja zwyżkowa ustała; przyszedł okres 
wahania się  cen, na razie, co prawda, niew ielkiego, w  
N ow ym  Jorku 3 centy na bus Tu, w  Llverpolu 1 do  
11 pół .szylinga na 'kwartenae. Pokazało ely jednak,

że uszkodzenia przez m rozy nie są  tak wielkie, jak  
początkowo sądzono, oraz, że ciepła pogoda 1 obfite  
deszcze, jakie na północne! półkuli spadty, nlezm ier^  
nie dodatnio wpływają na stan ozlm lu. Poc.e.za  ącą 
była również w iadom ość, że na podniesienie s ię  cę *  
częściow o w płynęły i  zakupy kwailLkowanel pszenicy 
ja r e illa r e g o  zboża, laklch rolnicy Europy 1 Am eryki 
północnej dokonajl, aby obsiać pola o. Line, czy to -  
uszkodzone proez m róz, czy też nUobslanz ies:ęuą>  
że  przy sprzyja,ą q  w iośnie, w  przyszłym  sezonie bra 
ku chleba na śwjiecle nie b ęiz le .

—  K U R Y  PASKARSKIE. ~ - ,
1-a kura: Jak się  to p asł podoba?! m y  m m iy  zndb  

sić jaika po 30 m arek; ; -ij
2-ga kura: lazm y  zatem  ślidem , rzeźnlków kraf*- 

kowskich 1 zażądajmy podwyż.T cennika!
1-a kura;. Zeby nas tyjko nie zarżn d i ! . .  i
2-ga kura: A czy rzeźników pow iesili?! | [ j,

—  Z R U C H U  W Y DAW NICZEG O .. ; j
Prof. Dr. E R om er.

Księga Informacyjno-adrcsowa Polskiej części Slą
ska opolskiego.

N akł. Spók] kartograficznej „Atlas",
Lwów 1922 r. ,
Dnia 20 października 1921 r.-zapadła decyzja R a­

dy Najwyższej w sprawie Si jska opolskiego. Ln a 10 
listopada t. r. już s ię  ukazaia opracowana pod kierun­
kiem  prof. E. R om era m ała ksląbeszka, odpowiada­
jąca na pytanie: co to test ta częjć Śląska opalskego^  
którąśm y odzyskcR? „Księga 1 0 1 0 0 1 1 3 .^ ^ 3 “ zawiera 
rozd.luły,: Raptularz h.s.oryczny vnajważnie sze w y­
darzenie hlstorjl pokitycznel od 1003 r. do 23. 10. 
1921 r. 1 najważnle see w yd an e  de historii górnictwa 1 
przem ysłu od w. XII. do 1916 r., zestawienie pow ierz­
chni, zaludnienie 1 g łosów  oddanych za P o sk ą : m iej­
scowość i .m l,  gm in.m ,! 1 pow a la n i, pTsko-nl.m jeck;*- 
skorowidz m iejscow ości, wykaz kopa ń 1 fabryk na Ślą­
sku wraz z m apą górni.zov rzcm ysłow ą, wyka: głów»- 
nych firm przem ysłow ych, wykaz władz pulllcm ychi 
funkcjonu ących na obszarze p clsk lm  Sląsua z k ń .cnS  
października 1921 r. Do książki—prócz w socinn  aaej 
m ap y górniczo-przcm ysłowej Śląska !e t dpłą< zena  
m apa, zaznaczająca granice Polski na SI jsku w m y ś l  
postanowienia Rady N ajw yższe| oraz m  pa adm ini­
stracyjna Pclskl. W artość praktyczna książki Iest sm a *  
przez się  zrozum iała.

S H ł a d i j c i e  o f i a r y
§a ifiwuj!idÓ4ł wojeitnycl)

sś— r-Mk-

d l a  p . p .  K f J w c ó  .vH
Ftrtna „ ° r o s i a “ w K !Uzu ul ca O^rodoivtka 
dom w łis iy ,  otrzymała dTRiczną s o r z i J ł t  
materjałó v czysto Wthiaoych dams<icłi i mę­
skich fabryki „U i io i  L'b^riy in P i a n i 4 —  
w Opaiótfku i poleca t ikova  ze s . łaiu cru 

cenach fi^rycznvch. 1I5S

P.P. krawcom specjalne u d ę j s D a .
■’ ■ fi u ■Ii'ggj——P t —wwgM—— ąp—t — ara— ^— i— ■— —— mm— w

PańsiwowyZikład Wól M mralajsh
w Ciech 3oiaku
— jest otwarty w r. b. — *k h

16 m a j a  d;39  a m i i u *
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Niniejszym oznajmi* m Szanown. Pp. Myśliwym, 51 po powrocie z nie* 
woli rosyjskiej otworzyłem

ZAKŁAD SZTUKI PUSZKARSKIEJ
W KALISZU, ulica Grodzka dom p H m

Wykonywuję repsncje wszelkiego rcdzt-ju broni jaknajsołidniej.
Dorobi cnie wsz«lkich części.
Specjalność moja: Montowanie lunet na sz’ucery.
Wyrabiane nowej breni według osobliwych wymagań.
Brcń przeztmnie wytensna zdobyła rozgłos i reputację rrzed wojną 

zagranicą, św itd o ą  uzyakane nagrody na wystawach i różne patenty 
zagraniczne.

Dewiza moja: „Już przed wojną zdobytą renomę utrzyrmć nada!
i rozszer2yć!!Itt.

Z (K bek im szacunHtm

M IECZYSŁAW  I O W A K
dtwniej w Osnowie (lozn.) Rok 2ał 19(7.

EduKacię irrja fachewą 0 'b\ł<ir. w ziThcJich zzgnniczmth wsmhświ. iowej sławy.
W czasie mjwyżs?ego ro.kwiu V aiszawskiej SfółM MjSliwskiej liticwmk i zarządzający 

wydziału tcclniti brew.tamte. 11.4

PABRYKA OGRO- 
DZEŃ DRUCI aNYCH

J .  SZCZłPIlA
w Kaliszu, ul. Młynar­
ska Nr. 9 (obok cmen­
tarza) dom własny, —

wyloruje wszelkie csroemna z najle szego drutu o*ynkowsnfgo jako to 
Ogrodów, partów, łąk, ro9wórzy, skwerów sztółek ogiodricrych, etn1 n- 
taizy pizt LaJnycb ifkróvrież pofiada stale drut kolrztsty, skobelki, arły- 
— do wąĝ a i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg i t. p. — 

Ceny prey stą p n ę . ©0

#»
#

0
N a d p r o ś n i e ń s k a  *

0  
0FABRYKA W A G

Spółka z ogran. odpowiedz. .•

K A L I S Z ,  u l i c a  C G R O D O N A S K A  U  4
(« bok kennien tg t  n t  stu).

Poleca wagi dziesiętne i setne różnej wiel­
kości oraz odważniki kilogramowe stemplowane.

DLA P. P. ROLNIKÓW SF ECJALNE 
WAGI DO WAŻENIA ŹYNA EGO INNA ETARZA 
Pizyjmuje wagi do repaiacji i legulcwanta.

C E N Y  N IZ KIE!  850

Z g i i t f y i p u s p d f
wyto® v  Kalusia r a m  ą J t e »  

fa Arora Aiorowteza i P< Is

1176- Do sprzedania

dzieła Sienkiewicza
1? tumów w o r*włe, uli. a T®.

Do sprzed& nk
( i  sp«K l«rstw o 

w  P o z n a ń s k i e j
70 itcfiió* psici.i e< sienni z sa- 
sitwsrr, zy«ym i martw>n> In- 

i <}• bnini s«budowa 
Wił Si mi §(•. Ih» 3 ss ili-s  

T w tw a & 5 m. 4 
t> W1 M ła- sh> g<>. 1154

< i r i y n o w o i t y  
e w i e ©

in jąo ws-r|><e Ciyrrtśc* biu- 
u v e ,  bubalteiję, obe*nie na 
ytauwizłu |os»iiti)je po&dy 
lib > »«na we t zd o wi g ci  na 

n e f i l  lub t» y j mć0 
Ł» s le w  O t  y ped I t. M M. 
Ćr rf  G Z. j 181

(kaz)jBle Wagon Meblowy
w  powjofnej d r o t e  z Kalisza około 2 8  
kwietnia r, b* mbmt może p p s e p r e >  

w a d * f c ę  w  do^oliłjm  kierunku,
Wia ©mość w Redakcji. 1163.

Srkola p e ! ę p farek dzieci
przy Tow. „Przyjaciół Dzieci* w Warszawie.
Przygotowuje osoby pragnące r©ś»ię W sią o-acy w szritaiach o rap 

instytucjach społecznych osiekt rad dzitfni i niemów ętami kurs roczny. 
Irzyjnovane są ksnd oałfci z wykształceń em Średnie m Słu. fraczki mo­
gą torzjsaf z i r 'en su  i u'zynsria. li f ' <mac j udziela biu-o Tow. 
i i f r z i i a s i d ł  D aim i"  W iraw  a a ,  U s z n e  II co d z ien n ie  ed  

IS fie I pis p e ł a d a a .  u  78

- N iż n e  ilia p, p, iiHbfcMZi!
60 sj p ilili JaMjtb W) kw łilnych

^© Im w ary th  rc2syr?ed£m Runowo i dclaiicznie. 
Cena bezKonkuencyjna, proszę sprawdzić.

NAARSZANAA, LI. Ttzccb Kizyty 13, ićg ló zwie
Magazyn Mtbłi. 109?

&  R & l l & R Ł  F Ł & K S R L  \M L C 1  4
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bRiepowu |  R E K O R D '
rsebn* co zhleru n a  uMnipr* ^  Ł rpetrzebn* co zhlrru na uf»9n«-.

ro-gi-iftte yiMgf. Wi. di stu źć 
ulu a W o ibvsk ,  64 stu$2 ». 6 
rd  1- 3 rd  7 -  9 1186

d |iM ł patiu! rt
w td tiy  |->zts nag'*tiat n». W»'ty 
rz r  t  ,0 fi* in Z łifa 1182

m
wm*-
m  
01 
m  
*  
w  
m  
•m  
m

KtDCł8j(i8M pm  Glótny Dnąd Miar
przemesoną zosta ła  na ulicę W I E J S K Ą  12, 

do kyłego Sokalu „Gazeiy Kaliskiej**.
P ay'll iijt ds s etrpit wai/ia j Mptraij. wagi daie- 

siętie, s t c k v t ,  pptikfeisKit 1 woio*e 0112  cdwtżniH. 
Posu d • r» t ł ł id i  ® włg3 ós esiątre i s tek  we

m
m
m
w
9W
m
90
90
90
90
90
90
90
90
90

Z g i l  ą i  E A SZ P 0K T  di* wlasrtge wyiobu «j»t cawaź i.9 i miary stemplowe.
Uft/fl. nu INr A Tl 90 flirt! kaiwii lAwy0 . ry pr e- U 24  gir. Kam" # 

»* » t  Anntiitgt Kdbnia. 1184
SA-

«jrrv-.-rr ■ ̂'Sixjs£jasgas&>:rsutSPL-'-*•**-.> IWłll

m m

© p ó ł k a ,  &  o g : r a i i i G 2 w :> n  ̂  o d p o  w  i e c l ^ i s i i n o ^ c i  e%. 
itjstarsza irokaraia w lii ls sa !  Najwigkiii nhtś  grsflc iij w ziemi gaftskir}!
Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wehodsiąue w zokrea sztuki graliczaey, 
Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formularze, druki dla p, pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia ślubne oraz wszystkie ino© druki. *4 % 
Kompletnie nowy asortyment czcionek naj nowszych kroi. *̂5 Własna introligaiorni a. 
Maszyny pospieszne poruszane elektrycznością. Maszynki zecerskie. Sieroty po w nm.

TANJO — ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE,

kktor A U D U A K T "^ydaw cs- .ril'zet* Kłliffeą'  Spół.ł cgr. o d j . Giuk . G«3łi> Katiskjej* Aleja Józefiny 1


